W szkole naszej jest dzieci gromada…

każde inne, każde cudne – cieszyć się wypada!
Wszystkie  dzieci w szkole nieźle dokazują,

wygląda na to, że dobrze się tutaj,
  chyba wszystkie, czują.

Na lekcjach wiadomo – uczyć się wypada

Jednak  na przerwach  - tu zwada, tam zwada!

Jakaś awanturka, kłótnia czy wojenka mała……
Cudne dzieci w naszej szkole mamy –

Na przerwach co widzimy, po  przerwach wyjaśniamy…

Klasa VI, wiadomo – najstarsza –myśleć by się chciało, że rozsądna, dojrzała…

Oj, oj niestety… –głupotki ich się trzymają takie , jakich mało –

dyrektorskie oko wcześniej takich  nie widziało!

W piątej klasie jest radośnie, no a czasem bywa głośniej… bo pogadać to oni sobie lubią!

Jeden kogut z drugim – raz się lubią, raz się czubią!

Czwarta klasa się rozrasta – nowa Pani i nowi uczniowie.
Wszyscy ładnie się słuchają, raczej mało rozrabiają – bywa, że czasem  się  tylko coś przytrafi, jak na przykład  - chyba wiecie  - zatrzaśnięcie w toalecie!
W trzeciej klasie, ananasy, są radością swojej klasy.

Pani bardzo ich wychwala i jest dumna z klasy cała.

Druga klasa, jak aniołki - uśmiechnięte, rozbrykane – do swej Pani przywiązane.
Czasem tylko , jak pociski na przerwach się poruszają –
no i bywa, że rykoszetem do sekretariatu, niczym bomby jakieś,
 nam wpadają.
Ach, pierwszaki – przecież znacie – grzeczniutkie takie, małe, no i mocno rozśpiewane.

Ze swą Panią  najwięcej czasy spędzają – swe zdolności i talenty po lekcjach rozwijają.

Po szkole chodzą uśmiechnięte, wesoło czas spędzają – wiele pochwał i nagród od nauczycieli dostają.
Nie zawsze maluszki na przerwach   widujemy.

Z ich sali często śpiewy  dobiegają, odgłosy  zabaw skocznych zainteresowanie przyciągają. 
Niektórzy ze starszych klas zabawy i zabawek chęć zazdrościć mają, niektórzy nawet na przerwach chętnie tam zaglądają. Jak już przedszkolaki na hol się wydostaną – to swą potrzebę ruchu w gonitwy zamieniają, czym niejednego dorosłego o zawrót głowy przyprawiają!
Nauczyciele wszyscy dzielnie tu pracują – psoty uczniów znoszą, błędy akceptują.

Na lekcje szybko biegają – na przerwach  doglądają.
I dbają by bezpiecznie i wesoło  w szkole naszej było,

by każde dziecko z radością do niej przychodziło. 
Bo wszyscy  dobrze wiedzą i dobrze ją znają…
taką myśl Korczaka  o radości i szczęściu dziecka …
  i  w życie   wcielać się  ją starają.

A więc  przy Walentynkach  - święcie przyjaźni i sympatii treścią wypełnionym, tę sympatię i przyjaźń wszystkim nam w ten sposób żartobliwy przekazuję 
 i do radości  i przyjaźni,  nie tylko  14 lutego
  wszystkich nas zachęcam i szczerze przekonuję(
